
—  Str. 4 ABC — NO W INY CODZIENNE N r .  158

^ n i s z c z y  ow adu 
d o s z c z ę t n i e . ’

1 /  ^

/ P

Unikajcie niebezpieczeństwa 
i dókuezliwoścl ze stiony 
owadów!
Stosując słabsze o FI ITU śretuó owadobójcza, 
nie m~ ;na uchronić się od niebezpieczeństwa. 

,  labie groai ze strony owadów. FLIT nie asypia, 
tan jak inne środki owadobójcza, lecz hL . jt.j 
owady dociczętnie i chroni skutecznie przed 
temi roznosicu Lm i zarazków chorobotwórca/ck. 
Rozpylony I  L] 1 nie plami. Naleiy wystrzeduć 
*i« iladowuictw i żodać jedyni. FLITU :ół- 
iy  :h il iszankach z czarną opaską i żolnier ' ■ 
ksem. Hermetyczne zamkniecie biaszanck unie* 
tnożhwia napełnianie ich !ala7Hk.>ami

Chcąc w g f l i^ e i i i*  m *^y.ko iqary  
Qra t - ihritk jrUwqj'qcćfoyydiw

Ł
| róisspuj?'FIIT-PROSZEK

Zale d w ie  1.S00 ta k s ó w e k
kursuje obetnie w  W arszawie

W  odpowiedzi na pismo p. komisa­
rza rządu na m.- stoł. W arezawą w 
sp raw ie ' ilości dorożek samochodo­
wych Izba  przemysłowo - handlowa 
w  W arszaw ie w yrtó ila  ^ następującą 
cpin.ię w  te j m ierze :
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Ju iro  św. Bonifacego.

Słonecznie 
skłonność do burz

W czora j w  godzinach porannych 
ba W ołyniu, w yżyn ie małopolskiej i 
częściowo na Mazowszu byio chmur­
no i m iejscami padał orzelotny 
deszcz. N a  Podolu i Pokuciu wystą­
p iły  m gły, a na pozostałym obsza­
rze Polski panowała przeważnie po­
goda słoneczna o zachmurzeniu u- 
m iarkowanem lub niewielkiem. Tem ­
peratura ( godz. 7-ej wahała się od 
7 do 10 stopni w  górach, pozatem 
w  całej Polsce od 10 ao 16 stopri.

Burze przeszły nocą miejscam. na 
wyżynie małopolskiej, dając w  Cze- 
srocnowie i Kielcach po 6 mm. opadu.

P rzew idyw any przebieg pogody do 
południa dnia dzisiejszego: Naogół
pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanem ze skłonnościami do 
burz i przelotnych deszczów, głównie 
w  "zachodniej połowie kraju. Ciepło, 
słabe w iatry  południowo - zachodnie.

V ) teaU acb  i k ira c h
Krpertuar mi dzień dzisiejszy

przedstawia s e następująco:
Teat. Narodowy „Poskrom ienie 

złośnicy”  Teatr Msjy „Obrona Kay- 
sowej” , Teatr Polsk' „W szelkie pra­
wa zastrzeżone” . Teatr Kameralny
„T o  więcej niż miłość”  Ibsena z Gry- 
wińska Teatr Letni „Muzyka na uli 
cy”  Offenbacha z Modzelewską i 
Dymsza.

Teatr \ktorn: „K rzyk”  z |ara-
c.em . T . Now y: „Maszyna piekiel-
n j“ .

A teraz, na co warto pójść do ki- 
- a? Światowid (Marszałkowska 
1111 —  Reportaż z urocz ża‘obnych. 
Stylowy (Marszałkowska 0 2 )— „M a­
ła mateczka” , Atiantic (Chmielna 33) 
„Czerwona dama” . Apollo Marszal- 
k >waka 106) —  „B enga li". Capitol 
(M arszałków. 125>—„Roześm iane o- 
czy” . Europa i Nowy świat 63) 
„Idziem y po szczęście” . Rmlto < J^ana 
3 ) .Niebezpieczny f lir t" , Filhur 
m on ja : (Jasna 5) „Pow rót Franken- 
»ta.na‘ ‘.

O s in o  (N ow y  świat 40) „N iedo­
kończona symfonja” .

Ilość dorożek samochodowych w 
W arszawie, *  uwagi na ftielką licz­
bę nreszkańców i duży obszar m ia­
sta, zdaniem Izby, nie powinna być 
ograniczona poniżoj obecnie kursu­
jącej ich liczby, t. j. I,8u0. W  okre­
sie lepszej Lonjunktury, ,.ak w iado­
mo, liczba ta była w.ększc i należy 
mieć nadzieję, że w  niedługim cza 
sic zajdzie raczej potrzeba pow ięk­
szenia obecnej liczby dorożek, a nic 
zmniejszania jej._

Ograniczenie ilości koneesyj na za 
robkowy przewóz osób dorożkami sa­
ni oehodowemi byłoby wysoce niepo­
żądane z uwagi na konieczność po­
pierania akcji m otoryzacji, nicpoz- 
bawiania środków egzystencji, zna­
cznej liczby rodzin (w łaścicieli doro­
żek, kierowców i ich pomocników 
etc) na tamowanie ruchu ulicznego 
przez pojazdy konne, niszczenie przez 
nie ulepszonych nawierzchni, zanie­
czyszczanie ulic eto.

Z drugiej strony Izba uznaje ko­
nieczność w ycofania kursujących 
wozów, nicnadająeych się do tego 
celu ze w zględów  technicznych lub 
estetycznych. Izba sądzi jednak, że 
kwestja zakwalifikowania w  tym eo 
ln wozów nie jest równoznaczna z 
koniecznością “ ograniczenia ilości 
koneesyj, k ióre są wydawane nie na 
określony wóz, loez dla określonej 
osoby. W  razie zdyskwalifikowania 
wozu, w łaściciel jego  nie powinien 
być pozbawiony prawa koncesji, lcez 
wezwany bądź do doprowadzenia wo­
zu do należytego stanu, hądź też do 
zastąpienia go innym, odpowiadają­
cym wymaganiom.

L o t y  o k r ę ż n e
naa Warszawą

Celem propagandy komunikacji 
pow ietrznej i praktycznego zapozna­
nia z nią najszerszych s fer  miesz­
kańców W arszawy, P. L. L. „L O T "  
rozpoczęły urządzać krótkie 10-oio 
minutowe loty okrężne nad W ar- 
sz^wn, połączone ze zwiedzaniem no­
wego, pięknego portu lotniczego na 
Okęciu. L o ty  odbywają się codzien­
nie i i cna za nic wraz z dowozem 
dc ponu lotniczego i spowrotem do 
miasta ustalona zosiała na zł. 7.50 
od osoby.

Zgłoszenia na loty okrężne p rzy j­
mują biura P. L. L. „ L O T "  i P. B. P
..o r b i s ".

DZI A t  L E K A R S K I  |

W  ogrodach i parkach stolicy
W szystko kwitnie równocześnie. Straty znikom e
Skutki majowyeh .śniegów i . o -  

strych skoków leniporatury ostat­
nich ozasów, y orew pesymistycznym 
przewidy waniom nic okazały się dla 
piantneyj miejskich zbyt tragiczne. 
Odchorowały te ekscesy przyrody w  
purwszym  rzędzie czereśnie i w iś­
nie, który ch paki i kwiat został zwa- 
rzony chłodem. Delikatna odmiana 
różowo kwitnących kas-zlanów nosi 
też ślady przejść. D rzew a te za­
kw itły  coprawda, lecz kw iat jest 
skarlały i zwłaszcza czuby drzew 
ogołocone z liści.
, Charakterystyczno natomiast jes-t 

opóźnienie rozwoju wszystkich ro- 
ślir. bez rryjątku Także kw ietniki w  
wiciu miejscach świecą jeszcze pust­
kami. Spowodu chłodnych bardzo 
nocy, zarząd ogrodów miejskich pow­
strzym uje się z wysadzaniem cieli 
katniejszyeh krzewów i kwiatów.

W  Parku Łazienkowskim  to wy­
trącenie przyrody z je j normalnego 
toku rozwoju z.uajduje swój specjal­
ny wyraz. Kw itną równocześnie od 
udany drzew', które stro iły  się kwic-

Kaw iarnia S I M
K ró le w s k a  11, te l. 2-96-29

godz. 17 i pól Orkiestra w  ogrodzie, 
godz. 20 i pół M. B ielicka —  śpiew 

w ogrodzie r in g  - Pong

ciem w pewnej kolejności. Kasztany, 
bzy, spirpje, buldeneże, jaśmin, ob­
sypane są tc wiatami, a zwłaszcza ka­
sztany kw itną nieprzeciętnie obficie 
Zaczynają pękać już pąki czeremchy, 
oraz ogrodowych, czerwonych i ró­
żowych głogów. P rzy  ziemi /.a to, 
oprócz bratków, irysów bardzo sła­
biutkich petuuji i dzik iego mleczka 
na trawnikach nie widać żadnych 
barw. Szeregu klombów w głębi par­
ku Łazienkowskiego nio oczyszczono 
nawet jeszcze z chwastów i me przy­
gotowano do wysadzenia flanc
kwiatowych.

Ciekawie wygląda tradycyjna „ró ­
żanka". Dotychczas sztam y róż nie 
pozbyły się jeszcze swycli zimowych 
ciepłych sukienek, -szczelnie opatu­
lone od dołu wypuszczają na ozub- 
kach pierwsze nieśmiałe listki. N a ­
tomiast wśród klombów niskopien- 
nycli róż krzaczastych, w  wielu m iej­
scach pozostały ty lko deseczki z w y­
pisaną na nich nazwą gatunku róży, 
lecz krzewów niema Częściowo wv- 
marzly tak doszczętnie, żc trzeba jc  
by to usunąć, częściowo zaś delikat­
niejsze odmiany wykopano w porę i 
przechowano w  cieplarniach.

Naogół spacerując po parkach ma 
się wrażenie żc to  koniec ciepłe­
go kwietnia a najwt żc.i początki m a­
ją, lecz nie czerwiec.

T ra fiło  on o  do yoelu  Idd ji, 
rzy  nabyli o  nas fos fo łe ry jn f 
i u m e li c z e k a ć  sw e j kolei... 
B i e r z c i e  p r z y k ła d  2 ły c h  
s z c z ę ś liw c o w i n a b c j ię ie  u n gs  

s zc zęś liw y  los. N ie  zw le k a ^  
c ie . bo inni W a s  ukiegaępf?

Warszawa# Cenfrala: ul. Rowy-Swiaf Nr,
O d d z ia ły :  M a rs z a łk o w s k a  1 2 9  C h ło d n a  2 0 ,  N o w y .Ś w ia t  5.3- 

P r a g a —W ile ń sk a  11 . W i ln o —W ie lk a  6.

L osy  R e j  k lasy  już sq d o  n a b y c ia  C iq g n ie n ie  19  c z e rw c a  r b 

C e n a  lo s u : — 4 0  zł.; ćw ia r tk a  — 1 0  zł.
Zamówienia tamieiscowe załatwiamy. odwrotnq pocztg. Konto P .K. O  7192,

„Pasek" na owoce południowa
Dlaczego kupcy nie ujawniają cen wszystkich artykułów?

Is tn ie je  ro zp o rzą d zen ie  w ła d z  
a d m in is tra cy jn ych , k tó re  m ów i o 
obow iązku  u ja w n ia n ia  cen a r ty ­
ku łów , w y s ta w ia n ych  na w y s ta ­
w ach  sk lepow ych . R o zp o rzą d ze ­
n ie  is tn ie je , a le s tosow an e je s t  
p o łow iczn ie , b ow iem  w  W a rsza ­
w ie  u ta rł s ię  zw y c za j, że w ła ś c i­
c ie le  sk lep ów  w y s ta w ia ją  kartk i 
z cen an r ty lk o  na rz e c z y  tańsze, 
lub też podczas  c h w ilo w e j zn iżk i 
ja k ie g o ś  artyku łu . Z ja w isk o  to 
m ożna za o b serw ow a ć  w  każdym  
prawne sk lep ie  g a la n te ry jn y m , 
g d z ie  w' m yśl p rzep isó w  u w id ocz­
n ione są cen y  na tań sze  koszu ie  
m ęsk ie, k ra w a ty , kapelubze i t ."p . 
n a tom ias t je ś l i  w tem  sam em  ok­
nie w ystaw m w em  zn a jd z ie  s ię  ja ­
kaś lepsza b ie lizn a  jed w ab n a , lo  
ceny  z zasady  n ie  m ożna do jrzeć .

N a p ra w d ę  trudno zo r jen to w a ć  
się, co m a na celu  ów  skom pliko­
w a n y  p roces  ro zu m ow an ia  kupiec

k iego  i d la c zego  np. jed w ab n a  
koszu la  le ż y  na w y s ta w ie  bez ce ­
ny, a na in n ych  tań szych  p rzed ­
m iotach  ceny są u w idoczn ion e. 
P ra w ie  90 proc. f irm  w arszaw ' 
skich h o łdu je  tym  m etodom .

B yw a ją  je s zc ze  inne w j padki 
n ie u ja w n ia n ia  cen  w  oknach  w y ­
s taw ow ych . W yp ad k om  tym  n a le­
ży  p o św ię c ić  w ięce.i m ie jsca , po­
n iew a ż  b iją  one po k ieszen i i są 
typ ow ym  ob jaw  pm n ie zd row ych  
stosun ków  pan u jących  w  n iek tó ­
rych  g a łę z ia ch  k u p ieetw a . K a żd y  
z ku p u jących  lub  uw ażn ych  p rze  
ch odn iów  m óg ł sk on sta tow ać, że 
W c iągu  k ilku  os ta tn ich  dni pozn i 
ga ły , ja k  za  do tkn ięc iem  różdżk i 
c za rod z ie jsK ie j, cen y  z pom a­
rańcz, ja b łek  k a lifo rn ijs k ic h  i  ba­
nanów . N ie  u ja w n ia  s ię  ró w n ie ż  
cen y  czereśn i, a  p rzed ew szy s t­
k iem  truskaw ek .

N ie k tó re  sk lep y  ow ocow e.

Strzelanina na 'a rg ó w k u
Jeden zabity —  drugi ranny

N a  T a rgó w k u , p rzy  ul R em i­
szew sk ie j 15, w yn ik ło  w c zo ra j 
krw aw e  za jś c ie  w  m ieszkan iu  J ó ­
z e fa  K ró la . D o m ieszkan ia  K ró la  
p rzys zed ł m ocno p ija n y  W a c ła w  
Ś w ięc ick i (R a d z j  m ińska 9 5 ), k tó ­
reg o  K ró l w ra z  z córk ą  swą, 24-1. 
L eo k a d ją , w y p ro w a d z ił z m ieszka  
nia.

Ś w ięc ick i w e zw a ł do pom ocy 
A n to n iego  B o ja n ow sk iego  CTyko- 
c ińska  7 ),  k tó ry  n adb ieg i w  tow a  
rzy s tw ie  M a r ja n a  W ró b lew sk ie ­
go  (ks. P . S k a rg i 3 5 ). K ró l s ta jąc  
w  ob ron ie  w ła sn e j, p o rw a ł m oty­
kę i zad a ł Ś w ięc ick iem u  c ios  w  
g ło w ę  Z n ieu s ta lon e j je s zc ze  p rzy  
czyny, od s tron y  o g io d u  p rz y  ul. 
P ra tu lin sk iego , p ad ły  t r z y  strza- 
ly  rew o lw e ro w e , z k tó ry c fi jed en  
u go d z i! W ró b lew sk ie go  w  oko licę  
serca. Po k ilku  ch w ila ch  W ró b ­

lew sk i upadł n iep rzy to m n y  pod 
drzew em .

T ym czasem  K a z im ie rz  i Ste- 
fa n ja , m ałż W in n ic c y , o ra z  L eo - 
k a d ja  K ró ló w n a  w e zw a li p o g o to ­
w i .  P o  k ilku n astu  m in u tach  w e ­
zw a n y  lek a rz  p o go to w ia  s tw ie r ­
d ził, iz  zg in ę ło  mu 10 zł., za p a l­
n iczka  i ze g a rek  na pasku. Z m ar­
ły  tra g ic z n ą  śm ierc ią  b y ł synem  
w ła ś c ic ie la  dom u p rzy  ul. ks, P . 
S k a rg i N r  35-a i c ie s z y ł s ię  jak - 
n a jlep s zą  o p in ją  

P o l ic ja  24 k om isa rja tu  dokona­
ła s zc ze gó ło w e j r e w iz j i  w  m iesz­
kaniu  K ró la , le c z  n ig d z ie  r e w o l­
w eru  n ie  zn a la z ła .

Po p rzep row a dzen iu  doch odze­
n ia  —  K ró la  a resz tow an o .

Z a b ity  W ró b le w s k i od  k ilku  la t  
zn a ł L e o k a d ję  K ró ló w n ę . O sta t­
n io  m ia ł s ię  z n ią  o żen ić .

Z  miastu

Dr;BRA MSwr r
płciowe przyjm. w swojej Lecznicy 
Nowy-Świat 46 m 22, 8 r. —  S. w-,

ODMAWIAJĄ; PR Z\JĘ C IA  PRACY
W ydział Opieki i Zdi-owia Zarządu 

Miejskiego uzyska! od lokalnego Ko­
mitetu Funduszu Pracy pracę dla gru 
py micszkancow schroniska „Polus". 
Z liczby 70, którym zaofiarowano pra 
cę, odmówiło jej przyjęcia 47 osób, 
przyezem były wypadki, ze karty we? 
wania ostentacyjnie niszczono. Oso­
by, które odmówiły zgłoszenia się do 
prace, pozbawione będą świadczeń |Jz 
tytułu opiek' społecznej i zostaną usu 
ruęte ze schroniska.

W  ZOO
W ai ra w sk i Ogród Zoologiczny bu 

duje obecnie oddzielne wyjście ze sło­
mami. przeznaczone dla słonia Jasia 
oraz wielki basen dla fok o powierz­
chni około 2.000 m etrów kw.

. PRZEGLĄD POJAZDÓW  
AlELriA N1CZN YCH

W  W arszawie odbywa się ohecnie 
i trwać będzie do 2(1 b. m. przegląd 
oojazdów niechanicznyrli t. z. samo­
chodów i motocykli. Obowiązki wła­
ścicieli ty cli pojazdów' w zakresie 
przeglądu, podane zostały w  obwiesz­
czeniach, rozplakatowany cl, na mieś­
cie; niewykonanie tych obowiązków 
będzie karane.

P O B Ó R
W  środę, 5 b. m „ w kolejnym dniu

poboru w W arszawie mężczyzn u: w 
r. 1914. w. nnż stawić się przy ul. Sta­
lowej 73: w  komisji poborowej Nr, 1 
poborowi "amieszkrli w  14 i 15 dżiel- 

ach lii komisariatu P P „  w  komisji 
Nr. 2, zam, w  1 i 2 dzielnicach 23-go 
kom. P P „  w  komisji Nr. 3, zam, w 4 
i 5 dzieli,icach 25-go kom. PP., wre­
szcie w  komisji Nr. 4. zam. w 14 i 15 
dzielnicach 8-go komisarjatu PP.

To NIE KYBY 
A. ub. tygodmu dowóz karpi do 

Warszawy wyniósł 23.300 kg., i  cze­
go nie sprzedano piątej częsci, co tłu 
nuczy Się nadmierną podażą ryby 
śniętej, Ryby śniętej przywiesiono do 
W arszawy 74.50) kg. Cena hurtowa 
żywego karpia w  W arszawie jest niż- 
szć niż na rynku łódzkim, gdyż w y- 

I nosi 2 zi. do 2 zł. 10 gr., podczas gdy 
w Łodzi cena ta sięg; 2 zł. 40 gr.

MASŁO DROŻEJE 
Komisja notowań ceń nabiału m. 

stoł. Warszawy postanowiła notować 
następujące orientacyjne ceny masła: 
w yborow ego w  opakowaniu —  2 zł, 
20 er. (dotychczas 2 zl. 10 pr.), w  blo 
kacli —  2 zl. 10 gr. (dotąd 2 z l.). de­
serowego ll gat. i mleczarskiego solo 
nego — 1 wt, 70 gr. (bez zm iany), 
wreszcie osełkowego —  1 zł. 50 gl. 
( I  zl. 10 gr.), jaj —  u i pół gr. (6 
grosze)

chcąc p rz y c ią g n ą ć  kupu jącego , 
w y s ta w ia ją  cenę na czereśn ia ch  
w  sposób n a s tęp u ją cy ; dużem i 
lic zb am i w yp isa n e  je s t  „1 zł. 50 
g r . “ , a obok m aleńk ie  c y fe rk i „za  
1/4 kg.“ . W  ten  sposób m n ie j u- 
w ażn i k lien c i sądzą, że w y s ta w io ­
na cena o p iew a  za 1 kg. czereśn i, 
w ch odzą  do sk lepu i tu ta j d o w ia ­
d u ją  się, że  k ilo g ra m  czereśn i ko 
s ztu je  6 zł. N ie je d e n  c o fn ie  się 
i pod  adresem  sp rzed aw cy  w y p o ­
w ie  k ilk a  p rzyk rych  s iów , Są je d ­
nak tacy , k tó rzy  u w aża ją , że c o f­
nąć s ię  n ie  w ypada  i  na tych  w tŁ  
śn ie  sp rzed aw cy  ow oców  za ia b ia - 

Jd-
W ra c a ją c  do cen, p od k reś li'' 

w yp ad n ie , że w  c ią gu  os ta tn iego  
czasu banany p od sk oczy ły  z 2 zt. 
80 g r  na 3 zł. 30 gr., a n a w et 3.50 
zł za  k ilog ra m  R ó w n ie ż  zanoto 
w ać  n a leży  zw yżkę cen pom a­
ra ń cz  i ja b łe k  k a lifo rn ijs k ic h  p rze  
c ię tn ie  od 30 do 50 g ro s zy  na k ilo  
g ram ie . O pom arań czach  tan ich, 
po 1.30 zł. i 1.50 zł. za k ilo g ra m  
ju ż  w szy scy  daw n o zap om n ie li, a 
p rzed ew szys tk iem  zap om n ie li o 
n ich  kupcy. J eże li ktoś ze śm ia ­
łych  ku p u jących  zap y ta  o ten  g a ­
tun ek  pom arańcz, k tó re  d aw n ie j 
k o s z to w a ły  1,30 z l „  spotka s ię z 
p ob ła ż liw ym  uśm iechem  sp rze ­
d aw cy  Pom arań cz  za  tę  cenę jn ż  
daw n o w  hand lu  n iem a.

W id a ć  z te g o  w szys tk iego , że 
becn ie  p rzeżyw a m y  zn ow u  n i­
czem  n iew y tłu m aczon ą  zw yżk ę  
cen o w oców  po łu dn iow ych . N ie ­
w iadom o dok ładn ie , ja k ie  są p rzy  
c zyn y  te j n a g łe j zw yżk i, n a jp ra w  
d op oaob n ie j w szakże  ma s ię  tu ta j 
do c zyn ien ia  z t. zw . m aga zyn ow a  
niem  to w a ró w , in a cze j m ów iąc, 
n a w ró t do p op u la rn ego  w  czas ie  
w o jn y  ś w ia to w e j „p a sk a " N ic  u- 
le ga  w ą tp liw o ś c i, że ow oce  po łu ­
dn iow e  d ro że ją  n a g le  w  G dyn i, 
g d z ie  zo s ta ją  p rzech ow yw an e  
p rzez  h u rto w n ik ó w  w  o lb rzym ich  
ilo śc iach  w  ce lach  sp ek u la cy j­

nych.
P am iętam y  w szysej". że  w ład ze

Teatr Wielki
P r e m je r a  5 c z e r w c a

„Hrabia
Luksemburg'

Urocza operetka Lehara 
Now a inscenizacja.' Karnawał pa­
rysk i! Taniec n im f! Najnowo- 
żytniejsze rytm y taneczne! Gar-
den-narty! Najczaruwniejsze w al­

ce świata. Cenv miejsc 
od 50 gr. do 5 zł.

|  Ogłoszenia drobna i
Ł — — — — W,i'i mufli

J A  I C O n  7 ł  miesięcznie ubie- 
L l  ll Ł ll  L  :esz się elejfanc-

k° ‘ m ,iSS  i O L I D R A T
Wspólną 37/1. Posiudamy na sktu- 
d sie ubiory, płaszcze mę-.kie, la m - 
slue,_ kosi iumy gotowe i na zamó­
wienie. Urzędnikom państwowym, 
samorządowym bez zaliczki.

w  sw oim  czas ie  e n e rg ic zn ie  z w a l­
cza ły  w sze lk ie  zapędy speku lacy j 
ne h a n d la rzy  ow ocam i po łu d n io ­
wemu O becn ie  h u rto w n icy  zn o­
wu podnoszą  g ło w y  i za czyn a ją  
d yk tow ać n iczem  n ieu zasadn ion e 
w ysok ie  cen y  na ow oce  w  ob roc ie  
w ew n ętrzn ym . P od k reś lić  tu ta j 
w j padn ie, że handel ow ocam i 
zn a jd u je  s ię  w  90 proc. w  rękach  
żyd ow sk ich  i że je s t  to ten rod za j 
handlu jTz k tórym  w ład ze  n ie  m o­
gą  sob ie dać rady .

R A D J O

WtoreK, 4 czerwca 1933 r. 
b.30 „K iedy ranne...” . 6.33 Pobud* 

ka. 6.36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł.).
7.15 Dzień. por. 7 25 Muz. (p t.). 7.41 
Progr. na dz. bieży 7.50 Wskazówki 
prakt. 8.00 And. dla szkól. 8.05 Aud. 
dla poborowych. 11.57 Sygnał czasu.
12.03 WiaJ. meteorol. 12.03 Mała Or- 
kicrstra 1 P. 12.50 Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dzień. poi. 13.05 Fragm. 
ze znanych symfonij (p ł.). 13.50 „Z
rynku Drący ’ . 13.50 \Viadomośc; o
eksporcie. 15.35 Przegl. giełd. 15.45 
Konc. muz. klasycznej w  wyk. Ork. 
kameralnej. 16.30 „Listy od dzieci" 
16.45, Krótki recital H. Hrabiówn; 
(śp iew ) 17,00 „Skrzynka P. K. 0.”
17.15 Orkiestra Straży Więziennej. 
17.50 „Szachy dawniej a dziś”  —  po­
gad. 18.00 Bach -  V iva!d i; Koncert na 
4 fortepiany z tow, ork. (p ł.), 18.15 
Fragm. teatr. 18.30 Konc reki 18.43 
Altiz. (p l.). 19.07 Progr. na dz. nast.
19.15 Wiad. roln. 19.25 Wiad. sport. 
19.35 Bcethoyen: Sonata As - iiir ip 
26. 19.50 „Dzieci ulicy" —  felj. 20.00 
Coaies: Londyńska suita —  Ork.
Symr (p l.). 20.12 „W  125 rocznicę u- 
rodzin Roberta Schumanna” . Konc.u- 
tworów R. Schumanna (T r. z Lip­
ska). 21.00 Dzień, wiecz. 21.10 „Po  
zjeździe Ligi Morskiej tv Gdańsku’ 
21.20 Konc. kameralny. 21.45 Konc. 
w  wyk. Orkiestry P. R. 22.30 Biur 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 22.45 Mozart: Sonata B-dur i An­
dante cantabile z Kwartetu t -dur 
(p ł . ) . W  przerwie o godzinie 23.00: 
Wiadom. meteor, dla kom. lotn..

Środa, dn. 5 czerwca 
6.30 „K iedy ranne...”  6.33 Pobud­

ka. 6,36 Gimnastyka. 6.50 Muz. (p ł.). 
7 15 Dzień. por. 7.25 Muz. (p l.). 7.45 
Progr. na dz. bież. 7.50 Wskazówki 
prakt. 8.00 Aud. dla szkól. 8.05 Aud. 
ula poborowych. 11.57 Sygnał czasu
12.03 Wiadum. meteurolog 12.05 Sek 
stet S. Rachonia. 12.50 Chwilka ula 
kobiet. 12.55 —  12.05 Dzień, póluckt 
13.05 J. Brahma: Symfonja t-moll op. 
98 (p  ) .  13.55 W ildom , o eksporcie. 
15,33 Przegl giełd. 15.43 C1 Debus- 
sy: Sonata na skrzypce i fnrtep. I6t00 
„W izyta  w  Ogrodzie Jordanowskim 
—  Transmisja. 16.30 „Ostatnie posie­
dzenie klubowe” —  odczyt. 16.43 W  o 
Kaina „Czwórka harcerska” . 17.00 
„Zdobycze współczesnej zoolog ji” —  
odczyt. 17,15 Muz. w: póPzesna dla 
niedowiarków. —  pog. M. Kondrackie 
go, ilustr. płytami 17.50 „Książka . 
wiedza” . 18.00 Duety na 2 soprany. 
18 ió Fragm. słuchowiskowy .Dzia­
dy” Mickiewicza. 18.30 „Skrzynka 
techniczna” . 18.40 „Życie kult. i an. 
stolicy” 18.45 Muz. sym t (p t.). 19.07 
Progr. na dz. nast. 19 15 „Oznaki po­
prawy w  naszych spółdzielniach rol­
niczych".'- 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Debussy: Sonata na wiolonczelę i for­
tepian . La plus que iente. 19.50 Po­
gad. aktualna. 20.00 Edward Elgar: 
Koncert skrzypcowy li-moll op. 61 
(p ł.). 20,45 Dzień, wiecz. 20.55 „Jak 
pracujemy i żyjemy w Polsce” . 21.00 
Koncert chopinowski. 21.30 Odczyt w  
ięz. esperanckim. 21.40 Pieśni polskich 
kompozytorów. 22.00 Konc. reki.
22.15 Mała Orkiestra P. R. W  przer­
wie. o  godz. 23.(X): Wiadom. meteo­
rol. dla kom. lotn.

(


